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Dodatek »G%su Narodut poświęcony sportowi i kulturze fizycznej 


Częstochowa, poniedziałek 13 stycznia 1947 r. 


Rok NIL. 


Grochów i L. K. S. 


prowadzą w Drużynowych Mistrzostwach Folski 


Lublinianka — CKS 9:7 


Widzowie wczorajszego apotka- 
mia o mistrzostwo drużynowe 
Polaki w boksie, placac przeso- 
lone ceny za hbiletv wejścia, po- 
cieszali się myślą, że mistrz nasz 
zwycięży chociaż, tymczasem je- 
dnak nadzieja ta zawiodła. gdyż 
CKS przegra? nu sieh'e z przeciw- 
mik'em, z którym zremiaowa! kie- 
dyś w jego ringn. - 

Cheia? perh. że Warwas zacho- 
rowa? na poczatku tygodnia i nie 
mógł stanać do walki. a zastenn- 
jący go Mazik, po otrzymaniu 
pierwszego ciosan, dał eie wrli- 
czyć, aby póżniej na krześle ode- 
grać z dużymi zdolnościami ak- 
torskimi moment „przebudzenia 
aię* i wykazać za póżno ochote 
do dalszej, nietnastormndowej 
chociażby walki. Pechem Nr 2. za 
który ponosi odnowiedz'alnnść 
kierownictwo sekcji bokserskiej 
CRS'u. była 20-4ekowa nadpara 
Frymnsa, który zorta! zważony 
dopiero na pół godziny przed me- 
czem i pomimo kilkukrotneco 
wykonania „maratonu* na drncie 
pietro i z powrotem nie zdołał 
już zrzucić owej nadwagi. 


Spotkanie rozpoczal pomyślnie 
Strychalski, zwveieżajaci na pnn- 
kty, lecz w sposóh n'rawrkle nme 
konyvwujacy Kordasta. W walce 
nastepnej Lublinianka wyrrówe 
nuie, dzieki „zwyciestwu”* Barana 
walkowerem z powodu nadwagi 
Frymusa. Do wa!ki towarzyskiej 
Baran nie wykazał? zapału. 


Walka „piórkoweów* — Chnde- 
za i Choiny przeważa szale dla 


OKS'u, gdyż Chudy przetrwaw-: 


szy po bohateraku poczatkowe 
ataki oraz soczyste ciosy Choiny, 
przystąpił ha dobre w rundzie 
drnziej do przec'wnatarcia. po- 
syłaiąc przeciwnika trzy razv na 
deski i wygrywając z nim w koń- 
cn na punkty. 


W lekkiej Marcin'ak mial cież- 
ki los z obdarzonym zabójczą 
prawą Ostaazewekim. którego ia- 
kiś dowcipny widz nazwał „Pa- 
sterzem“:. Mare'niak przeprowa- 
dził b. dobra taktyke zaskakiwa- 
nia przeciwnika przed cioaem. co 
przyniosło mn zasłnżony ca'ko- 
wicie remia; w półśredniej, jak 
już wspomnieliśmy. Mazik. otrzy- 
mawrzy sposobność . szvht'esq 
przegrania, wykorzystuje ja skwa 
pliwie; myśleliśmy poczatkowo, 
że to prawdziwy nokant. dan'ero 


Wczoraj rozegrano nólfinałowe 
spotkania mistrzowskie hnkeja 
lodowego. W Warszawie ŁKS mao- 
konal nieoczekiwanie Legie 2:0, 
strzelając bramki przez Czyżew- 
skiego i Króla. w Poznaniu Le- 
chia zwycieżyła  Pomorzanina 
Bydgoszcz 1:0. 


Pelen emocji by? mecz w Kra- 
kowie pomiedzy Wisłą a Siemia- 
nowiczanką. Mistrz Śląska zagrał 
dwie pierwsze tercje doskonale i 
mając zdecydowaną przewage, 
uzyskał prowadzenie 4:1. W tercji 
trzeciej Wisła narzneiłą szalone 
tempo i po szeregu żywiołowych 
akcyj napadu zdołała wyrównać 
ku entuzjazmowi publiczności. 
Strzelcami bramek dla Siem'ano- 
wiczanki byli: najlenszy na lo- 
dzie Skarżyński $ i Bogdol 1, dla 


scena na krześle oświetliła nasz 
umysł jasnością prawdy. | 

Nieco podobny przebieg miało 
anotkan'e w Średniej. z tą tylko 
różnicą. że nokant nastapi? nrzy 
kańen T rrndv. nrzv czym S'e- 
mion IT podłożył sobie pod głowę 
rekawice: błogi sen Inblin'an*na 
nrzerwał gone przy wypow'ada- 
nin nme aadziego „dsiew'ańć — 
Ńiamion TI przetrwał dzielnie 
TT rnnde. lecz w trzecie! Ankana!o 
Rie iego przeznaczenie ` Rere wy- 
grał na ładniejszą walkę meczu 
natrante:n. 

Siemion I w pół'eśtiej hs? 
lenazvm hnkserem. niż Morawski; 
tan natątni wrkaązał wiele ambicji, 
lecz mnei dnżn jeszcze nonraro- 
wa? nad wyrob'en'em anhie azvh- 
knśni einen; wygrał na punkty 
S'omian T, 

Przy stanie 7:7 oozy w'dońw 
sporzeły 7 nadzieja na Mvdse; 
asrzkaolyyioF zawodnik ten nawy- 
kły jeet do dźw'ican'a ciejarów 
(w czasie nwerwv obiadowej na 
kalei ćw'czv podobno para kół 
da nośniesenegn narowozn), to 
JoAnn CieFar odnaw'aqdz'glnnśni 
bvł zhyt wielki: Mega stawiał 
dzielnie azala Tiefntnwi, a na- 
wet raznoacza! rnnde drngn od lad- 
nvch głnakńw Inos ayrhkn mwazar. 
pał ale i znokantowan'e Mvęgi w 
tejże rrnasia, jak również i nrze- 
grana CKS'u — staly sie faktem. 

Sedziował w ringn b. w'e'o- 
krotny m'strz Po'sti, Arski (Po- 
znań), na ponkty Winiarski (Kra. 
ków). Mazoń | Klanszą (Sloet), 


Grechów — Wisła Kraków 14:2 

Warszawa. 12. 1. (Tel, wł.) — Te. 
drene punkty dla Wialy nzystał 
Natkan'ee (półśredn'a). zwycieża. 
jąc Bielecha, reszta walk zakoń- 
czyła aie wvęranymi bokserów 
Grochowa: Patory (mneza) przez 
poddanie się Kaby. Szatkowskie- 


go (kogncia) w. o. z BRasterem (w 
spotkaniu towarz. wygrał rów- 
nież Szatkowski), Sohkowiaka 
(piórkowa) z Gromalą. Kamudy 
(lekka) z Dadzikiem, Majewsk'e- 
go (średnia) 2 Kozłowskim, Kol- 
czyńskiego (nółcieżka) ze Żbi- 
kiem, — wszystko na nunkty; w 
ciężkiej Staszkiewicz Wista) pod 
dał się w lll-ej rundzie Archac- 
k'emnu. 
Batory Chorzów — OMTUR 
Rzeszów 14:2 | 
Chorzów. 12. 1. (Tel. wł.) — Je- 
dyne zwyciestwo dla rzeszowian 
zdobył Szampak. pokonnjąc Ba- 
zarnika. ale walkowerem wsku- 
tek nadwagi tego osta'niezo: w 
spotkaniu towarzyakim Razsarnik 
znokautował „zwyciezce* już w 
I rnndz'e. W średniej Nowara po- 
kona! na punkty Bednarczyka. Aż 
5 wa'k. Ślazacy wygrali nakanta- 
mi: Górecki (kog.) w I r. z Sudą, 


Skupień (piórk.) w T r. z Różye- 
kim, Kiszka (D) w II r. z Żak'em, 
Kula (p. Ś.) w I r. z Sową, Ku- 
bica (e) w I r. z Kwiatkowakim, 
a Kolonko w półciężkiej „zwycię- 
żył“ walkowerem. 
Zjednoczenie — Warta Poznań 
| 10:6 

Bydgoszcz, 12. 1. (Tel. wł.) — 
Bydgoszczanie wygrali pięć z rze- 
du walk, Warta trzy ostatnie. — 
Borowicz (Zj.) pokonał Jedrasz- 
ka, Jóźwiak — Szymańskiegn, 
Leczkowski — Kosiałka. Sawiń- 
ski wysoka Polusa. Wikliński — 
Jareckiego. Zwyciestwa dla War- 
ty nzyskałi: Polak nad Soba. 
kiem na pnnkty, Szymura nad 
JSuszvńsk'm przez k. a w I run- 
dzie i K meeki nad Chvłą. 

W pozostałych spotkaniach Mi. 
licyjny KS pokona! w Gdyni I KS 
Wroclaw 13:3.,a w Poznanin ŁKS 
odniósł zwyciestwo nad HCP 11:5. 


Tabela klasyfikacyjna 


Grupa I 
epotk. pkt. st. w. 
Ł Grochów 8 6 85:13 
2. MKS Gdynia 2 4 22:10 
8 Ziednoczenie 
Bvdzaszcz 2 2 17:15 
4. Warta Poznań 2 2 16:16 
5. Wisła Kraków 3 0 9: 
6. I KS Wractaw 8 0 13:35 
Grupa It j 
epotk. pkt. et. w. 
1. FKS 8 6 43:5 
2. Ratory 2 4 24:8 
3. Lublinianka 3 & 26:22 
4. HCP Poznań 2 2 15:17 
5. CKS 8 3 16:80 
6. OMTUR 
© 18:44 


Rzeszów A 
wk 


Kraków, 12. 1. — W towarzy- 
skim anotkanin bokserakim Gro- 
błe pokonały Partyzanta Kielce 
10:6. 


Victoria mistrzem Okręgu w siatkowce 


Dwndniowe przyśpieszone roz- 
grywki siatkówki meskiej przy- 
niosły dalszą serię zwyciestw Vi- 
etorii, która zdobyła tytuł mi- 
strza, nie odnosząc porażki. 


Snbota roznaczela aie nd spot- 
kan'a Vietor'a — CKS TT, da ja- 
kiego b'ałozieloni wystanili bez 
Sławeyvka. któremo zastanił b. 
dobry Hoffman. P:erwczega seta 
rozstrzygała dla siebie n'eocze- 
kiwanie 15:18 siatkarze CKS, 
zgórujac w tej cześci gry nad 
przec'wnilaiem 7graniem i koń- 
czen'em piłek. W eetach naatep- 
nych Vietor'a otrzasa się. wyka- 
zninc swą lepszość i wygrywając 
15:8, 15:8. 

FT atwiejsze zadanie mieli. hiało- 
zie!loni z pierwszym garnitnrem 
CKS'n. zwvcieżajae ga 2:0 (15:9, 
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CZS — HKS Szop'ea'ce 6:0 (2:0 2:0 2:0) 


Pierwszy w sezonie mecz hnke- 
jowy na naszym lodowisku aero- 
madził kilkuset widzów, którzy 
byli świadkami gry żywej wpra- 
wdzie, lecz nie stojącej jeszcze na 
doehrrm poziomie, niewątpliwie 
jednak hoke'śri nasi w ogn'n dal. 
szych prób z Baildonem i S'em'a- 
nowiczanką podwyższą szybko 
swe umiejetności. 

Pierwsza tercia odznacza się 
silną pewara CKS, który zd0- 


Dramatyczny mecz hokejowy w Krakow 'e 


Wisły „Jasiński 2, Kolasa i Ko- 
rzeniowski. 

Finał rozlosowano jak naste- 
puie: 24 b. m. Lechia — Cracovia 
i ŁKS — Wiała. 25 b. m. Lechia 
— Wisła i ŁKS — Cracovia, 26 
b. m Lechia — ŁKS i Cracovia 
— Wisła. 


USA — Anglia 7:3 


Amatorski zespół hokejowy 
Stanów Zjednoczenych pokonał 
w Wemb!iey reprezentację Angli. 
w stosunku 7:3. 

Przez pierwsze dwie tercje gra 
była wyrównana. czemu w zuneł- 
ności odpowiada uzyskany wy- 
nik remisowy 2:2. O zwyciestwie 
zadecydowała dopiero ostatnia 
tercja, w której szybsi Ameryka- 
nie zdobyli w ciągu końcowych 
$ minut 8 bramki, - 


| — a nA 


bywa dwa pnnktr ze strzałów 
Serednickiego. Nieliczne akcje 
gości knńczą się na pewnej obro- 
nie CKS'n. 

W tercji drugiej Gordon i Są- 
ciński z ladnego przeboju strze- 
laia dalsze bramki: tereja ostat- 
na kończy się zadoatyumen'owa- 
n'em zwyciestwa CKS'u, dzieki 
dwnm bramkom Barvlskiezo. — 
Gońcie iniecjnia w tym okresie 
gry kilka wymadów, k!óre jednak 
n'e przynoszą im honorowego 
punktu. 

x% 


VWYMKS Katow'ce kwolifikuje 
się do rozgrywek n mistrzostwo 
Polski 


Katowice, 12. 1. — We wczorai- 
£zszvm meczu o wejście do nuli 
finałowej mistrzostw Polski WM 


. KS noronał zdecydowanie Polo- 


nią Piekary 5:1 
k A 

Śląska A-klasa toczyła wczaraj 
swe boje mistrzowskie na śniegu. 
Oto wyniki: Ruch — Kop. Kato- 
wiee 7:1, Pogoń Ratowice — Kre- 
sy Chorzów 4:3, Concordia Knu- 
rów — Wawel Nowa Wieś 3:1, 
Wyzwolenie Michałk. — Naprzód 
Janów 8:2, Naprzód Rvdnłt. — 
Czarni Chropaczów 4:3. W spot- 
ktniu towarzyskim AKS pokonał 


Nagrzód Lipiny 6:2 


15:10). Repy CKS'u byli nieruch- 
liwi i niezgrani, co świadczy a 
niedostatecznym ich  tren'ngu. 
Potwierdziło sią to w niedziel- 
nym spotkania z Biachownią, 
wygranym przez te n'alentowaną 
drużyne 2:0 (15:3, 15:6). 

Po odniesieniu zwycieatwa nad 
Legionej 2:0 (15:4. 15:4). Victoria 
gtaneła do walki z Blachownią. 
Siatkarze Blachowni wygrali 
pierwszego seta 15:12. w nastep- 
nym nlegli wysoko 1:15. a set de- 
cydnjący po b. żywej. zaciętej i 
atojącej na wysokim poziomie 
grze zakończył się wygraną Vi- 
etorii 15:12. 


Prócz tego Victoria otrzymała 
waleowery: z Lotem., Skra I oraz 
Skrą TI. Mistrz naszego Okręgu 
pojedzie na Mi'atrzestwa Polski 
w Łodzi dnia 23-ga b. m. w akla- 
dzie Floreczyk. Roguski, Szczesny, 
Hoffman, Małek, Stawczyk 1 
Związek. 


Poza mistrzem b. dobrymi ze- 
spolami okazały eie Blachownia 
i CKS II. Natomiast CKS I za- 
wiódł, podobnie jak Skra I, która 
wrstawiwszy da mistrzostw aż 
dwa zespoly, oddała w końcu 
większość pnnk'‘áw walkowerami. 

M. Worończuk.- 


„awocdy narciaers<ie 


na Ziemiach Odzyskanych 


Szklarska Poręba, 12. 1. (Obsł. 
wł.) — Pierwsze zawody narciar- 
skie dały wyniki: konkurs otwar- 
ty skoków — 1) Wilezyński (So- 
kół, Zakopane) 42 i 43 m przed 
Gąs'enicą — poza konkursem Sta- 
nisław Marnearz uzyskał skaki 
51 i 54 m, ustanawiając nowy re- 
kord skoczni w Szklarskiej Pore- 
bie. W komh'nacji zwyciężył Da- 
widek (HKS Zakopane), zeszło- 
roczna rewelacja, przed Krzyszto- 
fink'om. 

taloarczyk bez konkurencji 

Warszawa, 12. 1. (Tel. wł.) — 
W zawodach łyżwiarskich o mi- 
strzostwo Okr. Warszawsk ego 
triumfował inż. Kalharczyk. wy- 
grywając wszystkie h'egi: 500 m 
w czasie 49,2 s., 1.500 m — 2 m. 
44.2 s., 8.000 m — 5 m. 508 a, 
5.000 m — 10 m. 21.2 sek. 

Q 
Porażka Walczaka w Parvżu 

W obecności 15.000 widzów 
mistrz Francji wagi półśredniej 
Robert Villemain pokonał na 


OGÓLNE ZEBRANIE SPORTOWE 


punkty polakiego pięściarza za- 
wodowego Jana Walczaka, po 
12 rundowej walce. Walczak pro- 
wadził na punkty do IłT-ej run- 
dy. w której Villeman rozkrwa- 
wil mu dawną ranę na. prawym 
policzku. Ciągle chronienie kon- 
tnziowanego miejsca prawą ode- 
brało Walezakowi w dalszej wal- 
ce szanse na zwycięstwo. | 


Finały mistrzostw p'ng-porgowych 


rozpotzefe 
Skra — CKS 8:1 


Braitbard — Piera 21:9, 21:7, 
Somper — Kuśni erczyk 21:9. 21:6, 
Madej— Wójcik 21:18, 22:20, Brajt 
hard — Kuśnierczyk 21:11, 21:9, 
Piega — Madej 21:14, 21:19, Brajt-- 
bard — Wójcik 21:9, 21-14, Som- 


per — Piega 21:5, 21:12 Madej — 
„Knśnierczyk 21:18. 15:21. 21:4. 


Mecz AZS — Partyzant. jaki 
miał się odbyć 9 b. m., został prze» 
łożony na dzień 15 b. m. 

Sobotnie spotkanie CKS — Par. 
tyzant nniemożliwione zostało. 
brak'em dohrvch piłek. 


Miejski Urzad WF I PW zwołuje na wtorek 14 b. m. na 


godzinę 18-ta w sali Miejskiej Rady Narodowej ogólne ze- 


hranle sportowe, które zaszczyci swają okecnością Dyrektor 
Wał. Urzędu WF i PW, oh. mir. Klochowicz. 

Omawiane beda ważne I aktualne snrawy. 

Fiiejski Urzad WF I PW wsywa do uczestnictwa dzią- 
łaczy związków i klubów sportowych, instruktorów, kierow= _ 
ników eraz wszystkich zawodników, | "TR 


WUKNENYOWYMI 


z a 


13 stycznie 1947 r. PET IAT PEE NENE TENE PORT OPTY ODPOCZAC 


Football częstochowski na cenzurowanym > 


Móstrz rundy Jesiennej CKA. Jest drn. 
Żyną. która na przestrzeni dwu sezonów 
zrobiła największe bodajże postępy. Gdy 
Skra i Victoria miały zarag po wojnie 
akonsol doweme saklady, te CKS walczył 
przez rok z brakiem dobrych graczy, “o 
stało aig przya:yną dotkliwych klęsk tej 


„drużyny | napadów czamiej rozpaczy U 


zwolenników CKS u. którzy chael w n m 
widzieć wskrzosiciela wielkich sukeesów 
dawnej Brygady, od której CKS w pro- 
stej Imii ale wywodzi. Po akompletowa: 
mm jedenastki CKS zaczął grać co ras 
lemej. aż wybił się na ezoło: miarą Zro- 
bionych przaz niego postępów jest cho- 
elażby równnnie, że pierwszy mecz elt- 
minacyjny ze Skrą przegral 1:7, zná re 
wanżowy mecz plerwszych matrzostw 
okręgu wygrał 2 tą samą drużyną 5:1 
(podobnie przedstaw'a ale istoria spot- 
kań np. ze Stradom em — pierwsze po 
wojnie CKS przegral 0:7. ostatnie zaś w 
rund:ie jesiennej wygral 4:0). 


Siłą CKS-u jest obcen'e tr'o obronne: 
Krzyk — Kuśnierczyk — Praksa Interna. 
cjonal Krzyk gra w nim perwsze skrzy- 
pec: spośród obrońców Io"śnierczyk od- 
znaeza sę szybkoścą interwenej! i kwiet- 
nym wykonem. zaś Proksa inteliro"eją 
gry oraz doskonałą orentacją nodbrum- 
kową Poinoe po odejściu Czarneckiego 
i Kulika jest najs nhszą ezością drużyny; 
jedynie Piega jest pelnawartaściawym 
pomocnikiem — Rakawski. to gracz sdol- 
ny. lecz wymngmajncy jeszcze szlfu. a 
Wójcik jest rasowym nennetnik em, któ- 
ry występuje w pamaocy ho musi, Atak 
jest chimeryczny—raz potraf: zdohyć się 
na piekne akełe przehoje i strzalo. in- 
nym razem zawodzi zunełnie i hvperkom- 
binuje wszem, luh ne nme realizować 
pozycyj. Heine reprezentuje w nim naj- 
wiekszą bojowość, Kaha h. dohrą tochni- 
kę, Zalas eax na hramke | atuty dohre- 
go akrzydloawewo: Rojnnek nie wykorzy» 
stuje w pelni zln'naści atrzn'awej jaką 
posiada, zaś RKąa ński jest ohrenie gra- 
ezem n'edoklsdnym. choć wakazują na 
te pewne oznaki, wracnjącym da tuż — 
powojennej formy. straconnrj na skutek 
przebycia zaczadzenia i ciężkiej choroby 
ucha. - 

CKS-awi snrzyjn?o nieco szczeście W 
rozgrywkach jesiennych. hyl gorszy od 
V'elorii. lecz wygrał z nią: trzej przeci- 
wncy (WKS Wielnń. Kolejowy I Skra) 
prowadzili 2:0. n CKS zdahy' w mecmceh 
z nimi aż 5 punktów. ca 7rcszta jest nie 
zamrzeczenie dowodem hartu i kondycji 
drużyny. 


CKS zdqża zdecyłowanie do zdobycia 


mistrzostwa w r. 1947, Najzrożn ejazego 


AN A AE SABAE ATE RE RC TO WTOREZETOWYJE 


Projekt malowania pilek 


na jaskrawe kolory 


Anglia rozpoczęła kampanię za wpro 
wadzen:'em przepisu o malowanu pi- 
lek nożnych na jaskrawe kolory: n e- 
bieski zielony, a także śnieżno-biały. 
Projektodawcy udowadn aią. że obser 
wowan e takich pitek przez widzów i 
graczy będzie lepsze. 


Pierwszą próbę poczyn'ono dwa 
fata temu na meczu Szwajcaria — 
Anglia rozegranym przy świetle eleke 
trycznym: Piłka koloru jaskrawo nie- 
bieskiego byla doskonale widoczna, 

Największym entuz'astą tego pro- 
jektu jest rozglośną BBC gdyż trans- 
misie te!ewizyine udają się dużo le- 
piej, kiedy pilka jest iw kolorze jas- 
krawym. 

—- 0 — 


Dzialacze angielscy czynłą starania 
o wprowadzenie do przepisów Me- 
dzynarodowej Federacji Piłkarskiej 
paragrafu zezwalającego przy spotka 
niach reprezentacyjnych na wym anę 
kontuzjowanego gracza. 


> EM 
Stefan Gajos 


nio dużym 


rywala (wobec przejścia Skry do puli 
mistrzostw Polski) ma CK8 w Vietorli; 
decydującym bedzie, zdaje się, mecz re- 
wanżowy tych dwu drużyn. 

Polryczia drużyna Stradomia. która w 
rozgrywkach o puhaor dyrekcji Przemy- 
słu Włóklen Łykowych nie przyn osła 
Częstochowie zzczczytu, znajdując Się 
wtedy w ogromnej depresji formy, wzie- 
ła sie, jak sią to mówi. w garść | pod- 
czas rundy jesiennej mistrzostw. wyka 
gata dzielną postawę, pasujące się na 
czwartym m'ejscu: gdyby s'e kontuzja 
Lacha IT i klilkakrotna absencja Wężo- 
wicza — najlepszych napastników Stra- 
domia. pozycja tej drużyny byłaby maoa- 
że jesza:e lepsza Na czolo zespołu fu- 
brycznero wybijają się oprócz grozy. 
już wspomnigmych Malek, Lach I, Wil- 
czyński i Czarnecki. jeśli chodzi o ruty- 
marzy: snośród mlodych zablysną' ostat- 
talentem Żurek. równie do- 
pomaenika czy napastnika: 
wartościowy jest jeszcze lewoskrzydiawy 
Welcel Pozostali: zawodnicy. choć slvną 
g amhiodi, odbiegają joszeze awymi um'e- 
jetnościam' od pozostatych kolegów. hra 
kuje im bowiem w plerwszym rzędzie ru 
tyny meczowej Dotyczy to zarówno wy- 


bry w roli 


. kazuj”e"za ogromnie zmlenng forme bram 


karza 4 uszewskiezo jak Gawrońsk'ego 
i Różniskiego. którzy zrywnją ty!ka spo- 
raxlycznia. oraz Kuhnnn, Rednarka. Tur- 
sk'ero i Dąhrowsk ego II Przy tym Stra- 
dom ma niatwykłe płynny skład; do 
każdego niemal meczu staje w innym ze. 


stawieniu. co nie 
notać wyników. 


Stradom tylko nieznacznie ustepuje czo- 
łowym naszym zes»olom; ulamek ten p9- 
wstaje najprawdopodobn ej wskutek wspo 
mnenej ciag ej zmienność! składu. ja 
ko też niepelnych kwalif kacji malej. 
coprawda. cześci zawodników. Qdy Stra- 
dom zwróci pilniejszą uwage na jeden 2 
podstawowych czynn'ków wartość i po- 
wodzenia drużyny. jakim jest czynnik 
zkramia kompletu. będzie mógł liczyć na 
mnaczn'ejszą role w naszym niłkarstwie. 
Może drogą ku niej hedzie sięgniec'e do 
rezerw1.. Tak nzielnia zdały one nrzec eż 
egzamin podezaa zeszłorocznego Turniodn 
Siódemkowego, gdy pierwsza drużyna 
znajdowała ale „na wyjezdnym*, Starsi 
gracze — bach. Czarneaki. Wilezyński, 
posiadający rutynę. opanowanie technik: 
orz windomość z zakresu metod racjo- 
nalnezo treningn mogą i nowinni wy- 
szkol ć nelnowartośa ową jednostką. 


Zajmujący nastenną lokate w jes'ennej 
taheli. Kolalowy Kluh Snortawy jest t. 
zw. drużyną n'esnpodzianek. S-czytową 
swą farme zanotował na początku uh ae- 
zonu., wieńcząc ją triumfem w Blvska- 
w*eznym Turnieju Sińdemkowym. klay 
to awyciożył w imponujacym atylu Vi- 
etario i Skrę. a nleco później — w roz- 
pmrywknach metrzowskich — Stradam 7:] 
Wysteny na'nej jedenastki Kolejawceo 
kończyly Sie na ogó! mniejszym powadze 
niem, co dowodzi. że drużyna nie jest 


jest bez wplywu na 


Charakterystyka drużyn 


wyrównana | obok zawodników doakona- 
łych w znaczeniu naszej A-klasy anaj- 
duią się też zawadntcy peaiżej ogôlnego 
poziomu. Bramkarz Jaetnząb potrafi jed- 
nej niedzieli ołśn'ć widownię awą gra. 4 
nastepnej wywołać oburzenie awą nicza- 
radnością, co fwisdczy chyja. że jest ara 
czem o nerównym usposobieniu pay- 
ch cznym. Szyhki, zwrotny. inteligentny 
Szel gowski jest asem atulowym tylów 
Kolejowego: jego nariner Deska I czyni 
ciągle postępy i stamie s'ę niezadluwo 
pewnym punktem drużyny. Pamoc Kale- 
jowcgo kierowana joat ostatn'o przez Ce- 
kusa i to z dużym powndzeniem. choó 
gracz ten 2 racji awej właściwej kar ery 
napastnika jest dobry w ofensyw'e, 78- 
wodzi natomiast chwilami przy hamo- 
waniu naporu przeciwnika. Niewątpliwym 
talentem feet Szmidla na prawej namo- 
cy dzieki awej zwrotność. arentacji orat 
wyczuciu współgrania z atakiem Radee- 
ki jest typem pomaenika amhitnegn i 
ofiannega — gdy uzupełni nmiejetności 
techn'ezne bedzie ogromnie wartośc owy. 
Duszą ataku jest najlepszy technik jeie- 
naatki. Kaczmarek; sekundnia mu dzieln'e 


skrzydlowi Deska 11 1 Jedrzalkiewicz, 
wyposażeni dadnikowo w pe'ny strzał; 
co da TParzyniewskieaao. to strneł aa 


Świelną forme s r. 1945. zań Zalas jest 
zramem zdolnym lecz grzenzqąeym powo-l 
nościa tvymhardzej w norównaniu 7 naj- 
hł'żczymi. odznaczającymi aię żywością 
pa rnerami. 

W sumie Kolejowy jest zespolem nie- 


dookoła Świata sportowego 


igrzyska brytyjskie 

Latem roku bieżącego rozegrane 
zostaną w Londynie Igrzyska Bry- 
tyjskie przy udz ale najlepszych lek- 
koa.letów świata. Angielski Związek 
lIekkoat'etvczny wysłał niedawno 
pismo do Finlandii z prośbą o zapew= 
nien'e udziału-w tych igrzyskach Viljo 
Heine oraz do Związku Szwedzk'ego 
o zgłoszenie Lenarta Stranda i Rune 
QGnstatssona. 

Finlandia myśli o Olimpiadzie 

Fsk: Kom.tet Olimpijski odbył ‘uż 
pierwsze posiedzenie organizacyjne 
poświęcone udz'ałowi Finlandii w Olim 
piadzie 1948 roku. Oczekuje się, że 
przewodniczącym komitetu wybrany 
zostanie słynny ongiś biegacz, a obec- 
nie poważny przemyslow.ec fiński 
Willam Leht nen. 

Stadion na 200.900 widzów 

Największym stadionem Wielk'ej 
Brytanii jest stad on w Hampden Par- 
ku (G!raszaw) mogący  pom:eścić 
150.000 widzów. Rekord ten ma być 
pobity przez trzeciorzędny klub Port 
Va'e ze Stoke, który rozpoczyna bu- 
dowe stadionu obl'czonego na 200 000 
widzów. Do stadionu tego przeprowa 


dzona zostanie dwutorow:. kolej że= 
lazna. 


Jeszcze jedne igrzyska 


Na całym świecie zaznacza się pęd 
do urządzan a igrzysk. Obecnie zaiste 
nial projekt Olimpiady Panalrykań- 
skie, którą odbyłaby się w Aleksan- 
drii na stadionie wybudowanym jesz- 
sze w roku 1929 za panowan'a króla 
Puada: Komitet tych igrzysk ukon- 
stytuaował się a termn Olimpiady 
Pa iafrykańsk ej ustalony zostanie po 
porozumieniu się z M'ędzynarodowym 
Komitetem Olimpijskim. 

Przeciwko footballowi koblecemu 


Angielski Związek P.łkarski wypo- 
wiedział się w jednym ze swych akól- 
ników, Że nie jest pożądaną ponu:ary= 
zacja żeńskiego footballu. Okólnik 
ten spowodowany został zaobserwo” 
wanym w paru wypadkach wskrze= 
szen'em działalności jednostek kob.e= 
cych. 

Solldny puchar 

Jak donosi prasa czeska, puchar 
Devred zdobyty przez hoke's'ów SK 
Bratislava na turnieiu w Lausanne 
waży aż 50 kilogramów. 


Popularyzac'a sportu pięsciarskiego 
w Poznańskim 


„Chcesz być silnym, odważnym i 
zdrowym — uprawiaj sport bokser- 
ski”, Oto hasło. pod którym POZB 
i Wojewódzki komitet WF | PW w 
Poznaniu przystępują do popularyza- 
cji sportu boksersk ego wśród naj- 
szerszych mas młodzieży w calej 
Wielkopolsce. Wszystk e kluby 
naieżące do POZB mają obowiązek 
organizowana kursów bokserskich 
które trwać będą przez 3 mies'ące.- 
Wydzial Sportowy POZB po otrzy- 


2) 


. Kwas siarczanu 


IT. 


"Nazajutrz zrobiliśmy na podwó 

rzu szkolnym podczas wielkiej 
pauzy zebranie organizacyjne, sta 
rając się o  zakonspirowanie 
przed lizusem i donosicielem kla 
sowym R.: który jednakże wywę- 
szył. że coś się święci į krążył 
przez parę minut w pobliżu, uda- 
jąc, iż jest zaczytany w nudnym 
jak sto djabłów „Listopadzie“ 
Rzewuskiego. 


Projekt mój spotkał się ze spon 
tanicznym entuzjazmem. Wy:o- 
niona komisja zbadała wykań- 
ezaną salę, orzekając jej przydat 
ność do walk, atawiając jednak 
warunek dostarczenia paru kocy 
dla złagodzenia twardości podło- 
gi. Kazik Lewandowski przyrzekł 
owe koce i zaraz nastepnego dnia 
przytaszczył bohatersko do szko- 
ły tak ciężką paczkę. że nawet 
Pinecki musiałby namęczyć aię 
porządnie przy jej dźwiganiu. 

Tegoż dnia po lekcjach wszys- 
cy wtajemniczeni przenieśli się 
dyskretnie do sali walk, aby 
wziąć udział w otwarciu turnieju. 


Jako przewodniczący wystąpi- 
lem na środek i wygłosiłam inau 
guracyjne przemówienie: 

— [mieniem komitetu organi- 
zacyjnego pierwszego w dziejach 
naszej szkoły tummieju zapaśni- 
czego witam zgromadzonych 
członków komitetu honorowego, 
jury i zawodników. Wyrażam 
nadzieję, że walki stoczone zosta 
ną w duchu kależeńsko - sporto- 
wym. przy czym prosiibym 0 u- 
ważanie na koce Kazika Lewan- 
dowskiego i możliwie najoetro- 
żniejsze niszczenie ich, aby Ka- 
zik miał jak najmniej przykroś- 
ci w domu. Zaczynamy! 

Do turnieju zgłosiło eie kilku- 
nastu zawodników. 

Pierwszego dnia odbyły asie 
trzy walki, dostarczając odrazu 
sensacyj. Pewny siebie jak nikt 
Stasiu Motłoch został pokonany 
już w drugiej minucie przez Bron 
ka Klicha. Kajtek Tworożek zwy 
cieżył w pięknym stylu swego 
rywala rakowskiego, Antka Ni- 
teckiego, w trzeciej zaś parze ja 
po zaciętej walce pokwialem śp. 
Mietka Łelątko 


Wydawca: „Wsnółczesna Prasa“, III Aleja 52. Telefon 22-45. — 
Uglvszeuia przyjmuje PAP Częstochowa, 


manin od klubów dokładnych termi- 
nów delegować będzie na kursy związ 
kowe trenera. r 

Kursy te mogą być prowadzone 
przez anawansowanego zawodnika, 
który jednak musi być w posiadan'u 
zezwolenia POZB: Inicjatywa POZB 
i Wojewódzkiego Kom tetu WF i PW 
zasługuje na pełne uznanie. Przez or- 
ganizowane i popularyzowanie maso- 
wę tych kursów. sport bokserski zaj- 
mie należne sobie miejsce. 


Koce zostawiliśmy u wożźnega, 
który był wtajemniczony w całą 
sprawę. Po odebraniu ich po 
lekcjach w dniu nastepnym prze- 
nieśliśmy się znowu na sale i wo 
bec liczniejszej już widowni, bo- 
wiem pomimo środków ostrożnoś 
ci fama turnieju rozniosła się 
grzmiącym echem po całej szkole, 
stoczone zostały znowu trzy wal- 
ki. Kazik Świerzy po świetnym 
przerzucie przez biodro przyrwoż 
dził do koca plecy Heńka Krze- 
towskiero, Stefek Andrejew i 
Stasio Kurek odnieśli także zwy- 
ciestwa, lecz nie pamiętam już, 
nad kim. 

Turniej zdobył sobie nadzwy- 
czajną popn!arność i sławe. Za- 
częto mówić o nim i w gimna- 
zjach częstochowskich, a w Związ 
kówce zawiązał się komitet orga 
nizacyjny podobnego turnieju. 

Tymczasem nasze walki stały 
się jedynym tematem rozmów ca 
łej handłówki. Panzy schodziły 
na komentowaniu rezultatów po- 
przedniego dnia i stawianiu pro- 
gnostyków eo do walk mających 
nastąpić dopiero. Czynione hbyfy 
grube zakłady na rzecz „najzna- 
komitszych* zawodników a Jó- 
zek Majewski stracił komplet 


szachów, gdy typowany przez nie 


163 SZWEDÓW UZYSKAŁO 
na 800 M CZAS PONIŻEJ 
2 MINUT 


O niezwykle wysokim poziomie 
i powszechności  lekknatletyki 
świadczą cvfry podane przez 
Szwedzki ZLA. Nanrzykład w 
hiezgu na 80 m. aż 168 zawodni- 
ków csiązneło czaa poniżej 2 mi- 
nut, (95-ciu poniżej 1:58!), n naje 
lenszym hył Gustafsson z czasem 
1:50. Podobnie przedetnwia aie 
statystyka biegu na 1500 m. w 
którym 52 zawodników „miało 
czas poniżej 4 minut przy czym 
najszybszy był Strand — 3:48: H. 
Eriksson 3:48.1, Gustaffson 3:498, 
a dziewięciu biegaczy zanotowało 
czas 3:53. 


rzectetnym, choć 1 nierównym. Zdoby- 
b rL boiska, pod które teren ze- 
stał już przyznany przez M m steratwo 
Komunikacji. zapewni Kolejowemu rozw Í- 
necie systematycznej pracy. która l0- 
tychanee nie byla możliwa. Przyniesie to 
hezwątp'enia regulacje formy, driek: cze- 
mu Kolejowy powin en rająć przysłuzu* 
jące mu w uaszym pilkarstwie ° iejsce. 


Sejmik 
sedziów 
czesiochowskich 


WS. podaje do wiadomości 
wszystkich Kolegów Sędziów. że 
w związku z upływem kadencji 1/8 
członków Zarząd WS postano- 
wil jednogłośnie zrezygnować z 
przyslugujących mu na okres 8 
lat mandatów. 

Datę Walnego Zgromadzenia 
ustalono na dzień 2 lutego b. r. 
o godz. 10.30 w pierwszym. a G 
godz. Ml-ej w drugim terminie. 

Wnioski na Walne Zgromadze- 
nie przyjmuje sie na 10 dni przed 
jego terminem. Muszą one byé 
składane na piśmie w Sekretaria 
cie WS ul. Kopernika 6. 

Mianoawannia sędziów 

Zarząd W. S. PZ P.N. uchwa* 
łą z dnia 6. XII 1946 mianował 
następujących sędziów próbnych 
sedziami rzeczywistymi. 

1) Łuszcza Edmunda. 2) Flor- 
czyka Edwarda 3) Pluteckiego 
Henryka. 4) Podlewskiego Ry- 
szarda, 5) Rościelniaka Kazimie- 
rza. 6) Michalczyka Kazimierza, 
7) Żółtaka Ireneusza, 8) Korye- 
kiego Kazimierza, 9) Pilawkę Zø 
RONA. 

W dniu 30. XT. ub. r. odbył sią 
egzamin kandydatów na «cdziów 
pitkarskich. Egzamin zdali: 

1) Lach Bolesław. 2) Wnuk Le- 
on, 3) Kościelniak Edward. 4) 
Nowak Marian. 5) Sadowski Jan, 
6) Kaleta Stanisław. 


Bilans jedenastki Victorii 


Drużyna piłkarska Victorii ro- 
zegrała w sezonie ubiegłym: 

1) jeden mecz z przeciwnikiem 

zagranicznym. SK Frysztat, zwy 
cieżając go 8:1. 
2) 16 meczy z przeciwnikami za- 
miejscowymi. wygrywając 9, re- 
miaując 1. przegrywając 6; stosu 
nek bramek wynosi na korzyść 
Vietorii 44:30, 

3) 22 meeze z drużynami tutej- 
szymi, przy czym zwyciężyła 14 
razy, przegrała 3. a zremisowała 
5 razy, uzyskując znowu korzyst- 
ny stosunek bramek 72:30. 

Osółem Victoria odhyla 39 za- 
wodów, z których wygrala 24 zre 
misowała 6. przegrała 9, a stosu- 
nek bramek wynosi 119:61 dla 
Vietorii. 


Do sukcesów Vietorłi należy 


zwycięstwo nad Frysztatem, Ko-- 
cm o a EE O (EDU | WEOTOWÓCE 50 206 WSEKO UWE | 


go Stasiek Sendra uległ w apo- 
sób pechowy „fuksowi* Szulec- 
kiemu. 

Przegrywano zresztą wiele in- 
nych rzeczy. Edek Bekus — trzy 
tomy powieści Landona „Wilk 
Morski“, ziemianin Mietek Żmu- 
da dwa kilogramy orzechów i za- 
jąca. zaś Pietrek Gajecki buracz- 
kowego koloru krawat, co hyło 
dla tego miłego kolegi specialną 
tragedią, jako że Pietrek by! wy- 
trwałym bywalcem wieczorków 
tanecznych į najsłynniejszy obck 
Józia Liczko i Stefka Patrzyka 
pożeraczem serduazek uczennice. 


Trzeciego dnia połowa. bez prze 
sady, uczniów handlówki została 
po lekcjach, aby obserwować za- 
pasy. Rozemocjonowana ich cie- 
kawym przebiegiem wszczela taki 
dopping że komitet turnieju, 7a- 
niepokojcny iście piekielnym ha- 
łasem, zmuszony był przerwać 
na chwilę walki, aby ostudzić za 
pał widowni i przestrzec ją przed 
skutkami nakrycia turnieju przez 
władze szkoły. 


Zatroskany zbyt licznym ndzia ` 


łem widzów i zwiększającym sią 
wskutek tego niebezpieczeństwem 
komitet tnrnieju zwołał nadzwy- 
czajne zebranie, na którym za- 
stanawiał się nad środkami za- 


Godziny urzędowania codziennie od 11-ej do 13-ej. 


palnią Rymer i obecnym leade- 
rem zaglebiowskiej A klasy, Sar 
macją Będzin. 

Rekord bramek dzierży Wójci- 
kowski. który zdobyt ich 34; Obst 
strzelił 30 bramek Garus 11. Ma- 
licki 9, Kuza 5. Kalinowski, Wa- 
nat ; Mularczyk po 3, Jedlecki 2, 
Janik 1. 4 


W związku z tegorocznym obcho- 
dem 25-lecia Victoria zam erza urzą- 
dzić w Zielone Świątki jub'leuszawy: 
turniej piłkarski z udz'ałem 2 lepszych 
drużyp krajowych: jednej m ejsowej 


„(prawdopodobnie obchodzącego rów» 


nież 25-lece CKS-u) nosi oczywiście 
jedenastki Victorii. Prócz tego pro» 
jektowany jest podobno jubileuszowy. 
turniej ten sowy. wyścig kolarski, za= 
wody lekkoatletyczne i, być może, 
piłki ręcznej. 


pobieżenia ewentualnej katastro- 
fie, lecz nie widząc możności 
stworzenia ich. muaia] pozostae 
wić sprawę jej bicgowi, zarzą- 
dzając jedynie zwiększenie ilości 
wart czujkowych. 

Szause przypuszczalnych fawo- 
rytów wykrystalizowały się sto- 
pniowo. Jeśli chodzi o mnie to 
zakwalifikowarem się  szczęślie 
wie do nólfinału, ale tam napot- 
kałem Olka Plissa, który zdusił 
mnie w tak mocnym chwycie. że 
po rozerwaniu go padłem bez 
tchu na łopatki ; leżałem na nich 
przez ki!kanaście sekund bez po- 
mocy Olka. 


Droge do finału wywalczyli 
Bronek Klich i wobec naderwa- 
nia przez Plissa ścięgna podczas 
walki póifinałowej ze mną, Kaj- 
tek Tworożek. 

W dniu ich spotkania cała szkoła 
wrzała od podniecenia oraz goe 
rączkowych rozmów, a nałogowi 
zwolennicy zakładów stawiali na 
szalę najcenniejsze swe przedmio 
ty: aliumy do marek, kolekcje 
guzików i dętk; foothalcwe, a 
Mietek Żmuda przywiózł nawet 
rogi samie, co w konsekwencji 
zakończyło się uszczupleniem je- 
gou zbiorów rodzinnych. 

dc. w 


Redaktor: Stefan Gajos. 
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